
Rozpoczął się druk pierw szego tomu „Psychologii ogólnej" Ks. dra Józefa 
Pastuszki, profesora K atolickiego U niw ersytetu Lubelskiego. W  prenu­
m eracie tom kosztu je 280,—  zł (wraz z przesyłką  300,—  zł). Po zam knię­
ciu prenum eraty będzie kosztow ał 450,—  zł. Prenumeratę przyjm uje K ato­
licki U niw ersytet L u b elsk i—  D ział W ydaw n ictw  —  Lublin, A l. R acław ic­
kie  14. Prenumeratę należy w płacić dopiero po otrzym aniu osobistego w e ­
zwania i blankietu P.K.O. ®

Zarząd Towarzystwa Naukowego K. U. L.

Konwersatorium  N aukoznaw cze przy Tow. A systen tó w  U.J. i R edakcja 
„Ż ycia  N auki" p o d ję ły  in icjatyw ę założenia kartoteki uczonych polskich 
oraz tow arzystw  i instytucyj naukow ych, która ma b yć podstawą rocznika 
nauki polskiej, w zorow anego na podobnych w ydaw nictw ach obcych w  ro­
dzaju M inerva Jahrbuch lub Index Generalis. In icjatyw a ta znalazła 
uznanie i poparcie Polskiej Akadem ii U m iejętności i W ydziału  N auki M i­
nisterstw a O św iaty. R edakcję rocznika objął dr B olesław  O lszew icz, pro­
fesor U niw ersytetu W rocław skiego.

Kartotek podobnych ma W ielka  Brytania dwie, jeśli nie w ięcej —  
Scientific Research Register i Universities Register. M ają je  również 
Stany Zjednoczone A.P. i inne kraje. W  Polsce kartoteki pracow ników  
naukow ych, stanow iącej nieocenioną podstaw ę do w szelkich  zestaw ień 
personalnego stanu nauki polskiej w e w szystkich dziedzinach oraz do 
opracowań naukow ych, - dotychczas nie ma. Trudności zw iązane z zorga­
nizowaniem  tego przedsięw zięcia i zebraniem  m ateriałów  są ogromne, 
lecz m amy nadzieję, że działalność nasza spotka się ze zrozumieniem 
całego polskiego św iata naukowego, k tó ry  nie odmówi nam sw ego popar­
cia i ułatwi pracę. Już w  najbliższym  czasie rozpoczniem y rozsyłanie 
kw estionariuszy do w yk ład o w có w  i sił pom ocniczych szkół w yższych, 
gdyż zebranie pew nych w iadom ości personalnych m ożliw e jest jedynie 
przez ankietę. W szystk ie  tow arzystw a naukow e, instytuty badaw cze, 
archiwa, biblioteki, m uzea oraz naukow e instytucje w ydaw nicze prosim y
o nadsyłanie nam sw ych adresów, abyśm y m ogli w  swoim czasie roze­
słać im kw estionariusze do w ypełnienia. Instytucje naukowe, zatrudnia­
jące  pracow ników  naukow ych nie pracujących na żadnej uczelni w yższej, 
prosim y o podaw anie ich nazwisk.

Jest rzeczą zrozumiałą, że projektow ane przez nas kartoteki i w yd aw n i­
ctwa, których celow ość i użyteczność nie ulega najm niejszej w ątpliw ości, 
mogą b yć szczegółow e i w yczerp ujące jedyn ie  p rzy czynnej w spółpracy 
w szystkich polskich uczonych i instytucyj naukow ych. Toteż o w spół­
pracę tę najm ocniej prosimy.

Konwersatorium Naukoznawcze i Redakcja „Życia Nauki".
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Polski Słownik Biograficzny, w yd aw an y przez Polską A kadem ią U m iejęt­
ności, zaw iera zw ięzłe  ż yc io ry sy  zm arłych działaczy w  zakresie naszej 
historii politycznej, w ojsko w ej, społecznej, gospodarczej, naszej kultury, 
nauki i sztuki od początków  państw ow ości aż do czasów  obecnych.

Przed w ojną u k azały  się cztery tom y i 4 zeszyty  tego w ydaw nictw a, 
obejm ujące w  porządku alfabetycznym  życ io ry sy  od litery  A  do Dr, razem 
około 4.500 biografii. Całość obliczona jest na 20 tom ów i ok. 20.000 ż y ­
ciorysów . W ydaw n ictw o u kazyw ało  się zeszytam i, z których  każd y zaw ierał 
ok. 180 życiorysów . Polski Słow nik Biograficzny stw orzył na gruncie na­
szym  w zór naukow ej p racy  zespołow ej, skupiał bowiem  pod kierunkiem  
Kom itetu R edakcyjnego (17 członków) a pod patronatem Rady N aukow ej 
(około 50 członków) —  blisko 750 w spółpracow ników  z całej Polski.

K ażdy naród o w yższej kulturze postarał się  już o w ydan ie sw ojego 
słow nika biograficznego. Polska skutkiem  katastrof p olitycznych dopiero 
od r. 1935 mogła zacząć realizow ać takie przedsięw zięcie, ale za to posta­
w iła je  od razu na w ysokim  poziomie. Inw azja niem iecka przerw ała pracę
i zagroziła  je j podstawom. Dziesiątki w spółpracow ników  padły ofiarą 
w ojn y  i hitlerow skiego terroru. Zniszczone zostały  lub uniedostępnione 
różne archiw a i zbiory, z których słow nik czerpał m ateriały. O calało  na 
szczęście  A rchiw um  Polskiego Słow nika Biograficznego, dzięki czemu Re­
dakcja  po przełam aniu pierw szych trudności przystępuje obecnie do kon­
tynu acji w ydaw nictw a. W iadom ość o oddaniu do druku kolejnego zeszytu 
P.S.B. (zeszyt 25) w yw o ła  n iew ątpliw ie radosny oddźw ięk w śród licznych 
przy jació ł i odbiorców  w ydaw nictw a. Tempo jedn ak i poziom zależeć 
będzie od środków  pieniężnych A kadem ii oraz od poparcia, jak iego  mu 
udzieli społeczeństwo.

R edakcja Polskiego Słow nika Biograficznego zw raca się tedy z apelem 
do szerokich sfer zainteresow anych w rozw oju naszej kultury, zw łaszcza 
do zarządów  bibliotek naukow ych, ośw iatow ych, fabryczn ych i szkolnych, 
zarówno państw ow ych ja k  i sam orządow ych o przystąpienie w  charakte­
rze stałych prenum eratorów do budow y tego w ielkiego  dzieła,

Polski Słow nik B iograficzny będzie w ychodził nadal zeszytam i, dając 
na razie ze  w zględu na trudności techniczne nie pięć, lecz trzy ze.szyty 
rocznie. N akład Słow nika będzie ze  w zględu na konieczność oszczędza­
nia papieru i koszta druku ograniczony. Polaka A kadem ia Um iejętności 
pragnie go dostosow ać do istotnego zapotrzebow ania bibliotek i czytelni­
ków . Cena najbliższego zeszytu  w  prenum eracie w yn osić będzie około 
zł200,— . N ow i prenum eratorzy otrzym ają prawo pierw szeństw a w  zao­
patrzeniu się po zniżonych cenach w  przedw ojenne tom y Słownika. Pre­
num eratorzy przedw ojenni będą mieli m ożność uzupełnienia kom pletów 
zniszczonych.

Zgłoszenia prenum eraty przyjm uje biuro Redakcji, m ieszczące się w  
gm achu Polskiej A kadem ii Um iejętności, Kraków , ul. Sław kow ska 17,
i ono też udziela w szystkich  niezbędnych inform acyj.
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